Wełenka.
Kierowca bombowca

Pląsał jak owca

Zrzucił wełenkę nie raz

Znowu taki lekki

I niesmutny

Zwłaszcza że wełenka

Nieco przybrudzona była

Spadła na kogoś

Kto jej w ogóle

Nie potrzebował

A nawet nie chciał

Bo miał swoją

Kaszmirową

Czyli towar deficytowy

Unikalny

Nasza zdrowa

Chociaż upaćkana wełenka

Dała odpór Kaszmirkowi

Nie będzie się tu

Pod tym niebem

Kaszmirek szarogęsił

Ale o gęsiach i gęganiu

To inna historia

Choć pod tym samym niebem
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